
Nr. 2. Kraków, 11. stycznia 1907. Rok XX1Y.

Organ c. k. Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego
wychodzi co piątek.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w ynosi
w państw ie austr. rocznie 12 K o r., półrocznie 6 K o r., d la członków To­
w arzystw  rolniczych i uczniów  zakładów  naukow ych rolniczych rocznie 
8 K o r., w Królestwie Polskiem rocznie 5 r s . ,  a  państw ie niem ieckiem  

8 m a re k . Pojedynczy num er 2 4  h a le rz e .
P renum eratę należy nadsyłać do A dm inistracyi: Kraków, ul. Basztowa I. 6.

Rękopisy nie nadające się do druku  zwraca się tylko na żądanie 
> i na koszt autora.
\ L istów  nieopłaconych nie przyjm uje się.

Przedruk artykułów  bez upow ażnienia podpisanych autorów i po* 
dania  źródła nie dozwolony.

Adres R edakcyi: Kraków, ul. Basztowa I. 6.

Cena ogłoszeń za 10 cm. 80 halerzy  za pierwszy raz, a 60 halerzy  za następne pow tarzania. Drobne ogłoszenia p renum eratorów  »Tygodnika Rolni­
czego* o sprzedaży lub poszukiw aniu produktów , posadach i t. p. 8 halerzy za wiersz petitu. Ogłoszenia przyjmuje Adm inistracya „Tygodnika

R o ln iczeg o "  w  K ra k o w ie ,  u lic a  B a sz to w a  1. 6.

T R E Ś Ć :

Inw entarz dochodowy: bydło, trzoda chlewna, owce i drób — podał 
S t. P a w l ik .

Sprawozdanie z posiedzenia Rady kolejowej państwowej — napisał 
A d a m  .J o rd a n .

Krótkie uwagi i przypom nienia d la pasieczników na każdy miesiąc 
podał A. S.

Ogólne zasady sztucznego wylęgu i wychowu kurcząt — podał 
S t e f a n  B o j a n o w s k i .

Sprawy bieżące.
W iadomości handlowe.

U prasza  slą o odnowienie  
prenumeraty.

Inwentarz dochodowy: bydło, trzoda chlewna,
owce i drób.

W ystaw y urządzane staraniem  k ra j. Tow arzystw  rolni­
czych świadczą o postępie w hodowli bydła dochodowego, 
planowa akcya Tow arzystw  rolniczych w ydaje -coraz większy 
plon. W yższe ceny produktów  hodowlanych wywołały wśród 
ziemian większe zainteresow anie się bydłem i trzodą chlewną, 
owce zeszły na drugi plan, drób, ja k  z naszych zestawień 
w ynika  je s t jeszcze kobiecem gospodarstwem. Znaczenie opa­
sowego k ierunku  wzrosło z rozwojem przem ysłu gorzelnianego. 
Ruch m leczarski zapoczątkowany właściwie dopiero przed 10 
la ty  obejm uje coraz to szersze okręgi gospodarstw, choć zrze­
szanie się i zaw iązyw anie spółek m leczarskich u większej 
w łasności ziemskiej idzie opornie. W łościańskie mleczarnie 
spółkowe od paru iat pod opieką Patronatu spółek oszczędno­
ści i pożyczek rozw ijają się korzystkie. W  obchodzeniu się 
i żyw ieniu bydła mlecznego widać postęp —  do stosunków, 
jak iem i D ania się szczyci bardzo a bardzo daleko. Tow arzy­
stwo m leczarskie przy swojej ruchliw ości wiele zdziałać m o­
że, a niestety nie zbyt dawno otw arta krajow a szkoła m le­
czarska w Rzeszowie, kształcąc zawodowych m leczarzy w pły­
nie skutecznie na poprawę stosunków gospodarstwa m le­
cznego w  naszym  kraju .

W iele obór z gospodarstw  objętych niniejszą p racą do­
starcza cennego m ateryału  rozpłodowego, nie jed n a  z tych 
obór zarodowych nie może zadosyć uczynić popytowi za b y ­
dłem szlachetnem. To też ceny bydła zarodowego u trzym ują 
się wysoko.

Z ajrzyjm y do liczb i faktów. Z 32 gospodarstw  będą­
cych we w ł a s n e j  a d m i n i s t r a c y i ,  3 nie u trzym ują zu ­

pełnie krów  m lecznych, 10 gospodarzy nie podało wagi in ­
w entarza, w innych gospodarstw ach w a g a  b y d ł a  m l e ­
c z n e g o  przedstaw ia się następująco:
u 4 gospodarzy w ynosi przeciętna waga krów  — 550 kg.
u 5 „ „ „ „  „ od 500 515 kg.
u 2 „ „ „ „ „ od 475 500 kg.
u 5 „ „ „ „ „ od 425— 450 kg.
u l  „ „ „ „ „ 400 kg.
u 2 „ „ „ „ „ od 370— 380 kg.

W  w y d z i e r ż a w i o n y c h  m a j ą t k a c h  waga bydła 
mlecznego przedstaw ia się cokolw iek odm ienniej:

4 dzierżawców utrzym uje krowy m leczne przeciętnej wagi 550 kg.
I n  » n n n n 4 0 0 - 5 0 0  kg.
3 » n n n 450 — 485 kg.
3 » n n n » n 480 k g .
2 n n n * » . „ 440—410 kg.

Najwyższe wagi byd ła  mlecznego odnoszą się do gospo­
darstw  położonych w pow ia tach : jarosław skim , przem yskim , 
sanockim , dobrom ilskim , wadow ickim , śn iatyńsk im  i tarnopol­
skim ; najniższe w powiatach lim anow skim , żółkiewskim , łań ­
cuckim , liskim  i tarnopolskim . N aturalnie, że rasa  u trzym y­
wanego bydła  tłóm aczy znaczne różnice w w agach żywego 
inwentarza.

Z ogółu gospodarstw  t. j. z 50 objętych badaniem  28%  
nie podało w zm ianki o wadze. W ypadałoby  z tego wnosić, 
iż w aga przy bydle w tychże gospodarstw ach, nie byw a 
uw zględnianą a jeśli ta k  je s t rzeczyw iście to m ożna mieć po­
ważne wątpliwości o racyonalnem  żyw ieniu tak  bydła mlecz­
nego jako też i opasowego inw entarza. Tem  śmielej ten wnio­
sek ogólnej n a tu ry  stawiam y, że opracow aniem  objęliśm y go­
spodarstw a postępowe—intensyw niejsze— cóż dopiero o innych 
pom yśleć można.

O tem, że wielkość gospodarstw a nie w pływ a na w yso­
kość wagi bydła mlecznego stw ierdzają następujące daty :

a) z gospodarstw  we własnej adm inistracy i u trzym ują 
k row y o wadze przeciętnej 550 kg. przy obszarze 596, 333, 
278 i 181 hektarów ;

b) z gospodarstw  w ydzierżaw ionych podają wagę krów  
500 kg. p rzy obszarze 418, 248 i 216 hektarów .

N adzw yczajnie ciekaw e b y łyby  zestaw ienia wagi całego 
inw entarza dochodowego na h ek ta r użytkow ej powierzchni 
gruntów , tych podać niestety nie możemy. T yle braków  jes t 
w w ykazach inw entarza żywego, ty le  n ieuchw ytnych liczb, że 
naw et dla k ilk u  gospodarstw  ścisłego obrachunku nie podobna 
zestawić. Tylko dw a gospodarstw a na 50 (!) podały iż m ają bu­
haje u większości b rak  określenia nie ty lko  wagi, ale i licz-
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by jałow nika, o przychów ku w spom inają tu i ówdzie, Nadto 
zaledwie k ilku  gospodarzy określa okres opasow i wagę tych­
że; czy jednakże podana w aga opasu je s t z chwilą sprzedaży, 
czy też postaw ienia na opas dojść nie podobna. Błąd w obra­
chunku by łby  i z tego powodu, że nie m am y dat, co do u trzy ­
m ywanego bydła  czeladnego. Oto niestety me zapytyw aliśm y.

To b y łyby  b rak i przy  bydle. I  o ile o owcach nie za­
pomniano podać sztuk —  o ty le przy trzodzie chlew nej często 
b rak  dat lub je s t w zm ianka, k tó rą  nie podobna ująć w liczbę 
konkre tną  — brzm iąca „na w łasną potrzebę11. O drobiu niżej 
będzie mowa.

Nie mogąc dać dokładnego obrazu inw entarza dochodo­
wego badanych  gospodarstw  i niechcąc wprowadzać dowolno­
ści w obrachunkach podajem y tabelę ilościowego zestawienia 
inw entarza żywego dochodowego, łj  k ład  ■ tabeli podobnie ja k  
przy inw entarzu roboczym  w edług obszaru m ajątku. Z aczy­
nam y od gospodarstw  we w ł a s n e j  a d m i n i s t r  a c y i :
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i 46 70 _ _ _ - - - - - —

2 132 — — 40 — — 200 —
3 _ _ _ 100 — — --- •— — —

4 19 60 — 8 — — 120 —
5 80 18 --- 7 — —
6 24 — --- — — —
7 50 ■ — 65 100 _ _ _ _ 50 — —■

8 80 _ _ _ — 25 — — — —  *

9 71 — _ 18 16 102 —

10 15 80 24 — --- — —

11 40 36 21 13 — 186 ?

12 60 — — — — —
13 45 40 — 15 — 120 —

14 50 ■ — — 8 .  — - — —
15 46 _ _ _ 80 ? ■ --- 20 ? — j

16 45 — 80 45 — 35 250 ---

17 32 — 42 — — — ---
18 40 — 60 20 --- — ---
19 40 — — 6 --- — --- .

20 20 45 — . 8 --- —■
21 32 22 26 — --- —
22 10 60 — — - - - - -

—

23 50 20 25 — — — . - - - - -

24 93 — 42 44 - - - - - —
- - - - -

25 32 2 35 5 - - - - - -
— - - - - -

26 43 — — 14 - - - - - - — - - - - -

27 20 60 — 20 —
— - - - - - _

28 30 — — 13 - - - - - — - - - - - -

29 32 2 35 5 - - - - - — - - - - -

30 13 — — 10 - - - - - — - - - - -

31 39 — ? 14 - - - - - — -

82 — —

Mało słów do tej tabeli dorzucić możemy z uwagi na 
braki, o k tórych  wyżej wspom nieliśm y. Jedno gospodarstwo 
nie u trzym uje żadnego inw entarza dochodowego, jedno po 
dolskie ty lko opasy. Stan k r ó w  m l e c z n y c h  bez względu 
na obszar, w absolutnych liczbach oscyluje m iędzy 10 a 162. 
W iększość gospodarstw  u trzym uje  obory złożone 4 0 —50 sztuk. 
Pom inąw szy dwa gospodarstwa, k tó ry ch  2 sztuki podpasają 
—  w innych  11 byw a od 2 0 — 100 sztuk  o p a s ó w .  Jałow m k 
hoduje 12 gospodarzy (!?) od 2 1 - 6 5  sztuk.

Trzodę chlew ną hoduje, względnie u trzym uje  22 gospo­
darzy. W  tej gałęzi p rodukcyi zwierząt -  pow ażniejszą ilość 
trzody u trzym uje niew ielu gospodarzy. Można to w ytłóm aczyć 
chociaż nie ściśle tym , że w m ajątkach  adm inistrow anych, 
w k tó ry ch  w łaściciel nie m ieszka na m iejscu, lub gdzie od­
dzielny ty lko  folw ark  z całego klucza uwzględniono w opisie, 
nie zajm ują się zupełnie hodowlą trzody chlew nej. Maxy- 
m alna liczba trzody chlewnej wynosi 100_ sztuk.

O s t a d n i n i e  ź r e b i ą t ,  wynoszącej 40 sztuk je s t tylko 
jedna jedyna zapiska; i w tej gałęzi w ystępuje niedokładność, 
przypuszczam  na faktach, że małej ilości odchowanych źre­
biąt nie podawano. > .

O w c e  ustąpiły m iejsca krow om  — przew ażają tez ty l­
ko jak o  pom ocniczy inw entarz, u trzym yw any głównie na w ła­

sną potrzebę gospodarstw a; są to głownie „czuszkil! a stan 
liczbowy wynosi od 16—50 sztuk.

D r ó b  zaledwie w k ilkunastu  gospodarstw ach je s t źró­
dłem dochodu; dw a gospodarstw a sprzedają ja ja  — ilości nie 
znam y. Czy przy racyonalnej hodowli ta  gałęź nie rozw inę­
łaby  się z korzyścią dla wielu gospodarstw  — pytanie, k tó ­
re  n iedaleka przyszłość rozwiąże. Od k ilk u  lat zaczęły To­
w arzystw a rolnicze bajeczną zwracać uwagę na hodowle d ro ­
b iu —przypuszczam y, że nadejdzie pora w bliskiej przyszłości, 
k iedy  z pow ijaków  „kobiecego gospodarstw a1' w yjdzie na po­
w ażniejszą gałęź, podobnie m lecznem u gospodarstwu, k to ie  
przerodziło się w przemysł.

Pom ijając  wychów koni — widzim y zaledwie k ilk a  go­
spodarstw , w k tó ry ch  w szystkie rodzaje inw entarza dochodo­
wego byw ają utrzym yw ane. W iększość gospodarstw  ogranicza 
hodowlę do 3 -  4 rodzajów. Podział p racy  w hodowli może 
wiele zdziałać — nie wszędzie bowiem są w arunki dla k o ­
rzystnej hodowli w szelkich rodzajów  inw entarza, to pewnik, 
ale m ięszany inw entarz w yzyskuje  lepiej rozm aite karm y i od­
p ad k i—o tern zapomnieć się nie godzi.

W a g i  o p a s ó w  o ile je  podano są zadziwiająco niskie; 
oto liczby, k tóre zdołaliśmy wynotować: 1 raz 650— 750 kg., 
raz 550, 2 razy  500 kg. i raz 450 kg.

O s k ł a d z i e  i n w e n t a r z a  d o c h o d o w e g o  w m a ­
j ą t k a c h  w y d z i e r ż a w i o n y c h  poucza następująca tabelka:
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1 42 70 30 30 100 —

2 40 70 60 80 30 — ?

3 60 — 25 — 25 70 —

4 90 ___ — 50 — — —
5 14 45 — 18 — — 150

6 28 ___ 30 58 — 22 — —

7 90 --- — — 6 70 —

8 40 — — — .
?

9 62 ___ ___ — — —
10 56 --- 10 - — 160 ?

11 48 --- 30 — — —
12 35 --- ? — — —
13 62 --- — . — — —
14 40 — — 100 — —■

?15 -- -- — —
16 32 —  ■ 18 15 — —
17 16 25 10 — — — .
18 16 — — 12 — 20

I  w śród dzierżawców jeden  nie u trzym uje (?) inw entarza 
dochodowego. Stan o b ó r  m lecznych oscyluje w granicach od 
14 do 90 sztuk; j a ł o w n i k  odchowuje 6. O p a s y  pro­
wadzi regularn ie  3; t r z o d ę  c h l e w n ą ,  jak o  źródło docho­
du podaje 10. Ź r e b i ę t a  hoduje dw óch; o w c e  u trzym uje 
ubocznie 3. D r ó b  jako  źródło dochodu podaje o. .

W a g a  o p a s ó w  wynosi 500—6 0 0  kg. względnie 62o kg. 
N a pytanie, j a k i e  k a r m y  t r e ś c i w e  byw ają dokupy­

wane. względnie jak ich  k a r m  d o s t a r c z a  p r z e m y s ł  r o l ­
n y  _  uzyskaliśm y bardzo skąpe odpowiedzi. Podajem y je  
poniżej, choć odczuw am y niestety w samem zapytaniu błąd,
nie da jący  się obecnie napraw ić. ' *

D okupują, względnie spożytkow ują odpadki przem ysłu
rolnego: , . ,

w łaśc ic ie le  dz ierżaw cy
w gospodarstw ach:

g r y s ...........................i
p o ś l a d y ..................... o  ■ ■  ■

o t r ę b y ......................5 . • • |
m akuchy . . . .  o . . .
k ie łk i słod. i młóto . 3
ziem niaki . . . .  3 . . •
w ytłoki buracz. . . 5 . . ■ 5

11 6w y w a r ................... i i  . ■ ■
odpadki m leczarni . 4 . . • 4
k i s z o n k i ..................... 1 • • •
nie podano . . ■ ■ 7 . . .
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Je ś li uw zg lędn im y, że w k ilk u  g o sp o d a rstw ach  w y stę p u ją  
obok siebie różne  o d p ad k i i k a rm y  treśc iw e, to  pow yższa licz­
b a  w ypadków  zm ale je  do bardzo  n iezn aczn ej. O zyzby  tale 
rzeczyw iście  b y ć  m ogło pow ątp iew am y i siebie tu  p rzede- 
w szy s tk iem  w in im y. O ilo śc iach  za d aw a n y ch  k a rm  m e  po­
s iad am y  ża d n y ch  ob jaśn ień . (

P y ta n ie  ogólnej n a tu ry : o g ł ó w n e  z r o d  l a  d o c h o d u  
w g o s p o d a r s t w i e  —  m iało n a  celu  ośw ietlić  u stró j b ad a­
n y c h  gospodarstw . Is to tę  p y ta n ia  zrozum iano  bard zo  rozm aicie, 
p rz e b ija  to w ym ow nie  w  u z y sk an y c h  odpow iedziach. Je d n i 
z gospodarzy , k a te g o ry z u ją c  ź ró d ła  dochodu , po d a ją  n aw e t 
ich  w ysokość liczbow o, in n i zazn a cz a ją  je  ogólniej. R zecz 
n a tu ra ln a , iż nie m a tu  m ow y o czy sty ch  dochodach  o te 
n ie  m ie liśm y  zam ia ru  zap y ty w ać . Z estaw ien ie  pom zsze, ułożone 
n a  podstaw ie odpow iedzi, ''da je  ogó ln ikow y obraz g łów nych  
ź ró d e ł dochodu 50 o b ję ty ch  badan iem  gospodarstw  :

& r3  i 
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£CD
Główne źródła dochodu O ! S © NeS

eS N W
U %

1
3 zboże, siano łąkowe (młyn) . . . . • •

1 3
1

4
1

8 zboże, okopowe, łoza k o sz y k a rsk a ........................... 1
1
14

5 zboże, gorzelnia, (m łyn)................................ .....
fi zboże, okopowe, gorzelnia, o p a s y ........................... O

7 zboże, okopowe, gorzelnia, łąki i nasiona traw 
zboże, wychów bydła, opasy ( m ł y n ) .....................

1
8 4; “

9 zboże, okopowe, bydło, mleczarnia . . . . . . 2
110 zboże, okopowe, bydło, konie, m le k o ..................... — 1

11 zboże, okopowe, bydło, siano, koniczyna, słoma, ło­
iza koszykarska........................................................... 1

12 zboże, okopowe, gorzelnia, mleczarnia, wypas trzo-
1

18 zboże, gorzelnia, hodowla ( ? ) ..................................... 1 1

114 zboże, gorzelnia, wychów wołów, las (młyn) 1

15 zboże, gorzelnia, opasy, ryby, siano konićzowe 1 1

l f i zboże, gorzelnia, opasy, m l e k o ................................ 1 1
17 zboże, mleczarnia, m l e k o ........................................... 3 2 5
18 zboże, mleczarnia, hodowla b y d ł a ........................... — i 1
19 okopowe, l a s ................................................ 1 - — 1
20 okopowe, gorzelnia, wychów inwentarza . . . .  

okopowe, gorzelnia, w y p a s ......................................
1 1

21 1 I

22 okopowe, gorzelnia, wypas, mleczarnia . . . . — 1 1

23 1 1
124 okopowe, bydło, św in ie ................................................ — 1

25 okopowe, koniczyna na pniu s ł o m a ..................... 1 — 1
2fi mleczarnia ..................................................................... 1 -— 1
27 mleczarnia, wychów bydła, trzoda chlewna . 1 i
28 — 1
29 mleczarnia, gorzelnia, o p a s y ..................................... — ł 1
30 gorzelnia, opasy, wychów bydła (młyn) . . . . — 1 1

31 opasy ................................................................................ 1 — 1

82 18 50

R o z m a ito ść . g łów nych  źródeł dochodu n ad z w y cz a jn a ; 50 
gospodarstw  a 31 k a teg o ry i!  U g ru p o w a n ie  w ed łu g  lic zb y  źró­
deł dochodu w ypad ło  n as tęp u jąco :

(las i m ły n  w y łączam y:) 
je d n o s tro n n e  dochody podało 7 gospodarzy ;
po 2 ź ró d ła  dochodu „ 7 „
po 3 „ „ „ 20 „
po 4 „ „ „ 12 „
P° 6 „ „ „ 1 ;;
po 7 n n ■ » 1
R ozdzieliw szy  p o d łu g  p ro d u k c y i ro ślinne j i zw ierzęcej, 

z a u w aż am y :
23 raz y  okopow e 16 ra z y  w ychów  b y d ła
18 „ zboże 12 „ opasy

3 „ k o n iczy n ę  3 „ trzo d a  ch lew na
3 „ łą k i, siano, tra w y  16 „ m le cz a rn ia

47 w y p ad k ó w  47 w y p ad k ó w
czyli, że te  dw a g łów ne dz ia ły  w y ró w n u ją  się! G orze l­

nie, ja k o  g łów ne źródło  dochodu po d a ją  19 razy , sp o rad y cz­
n ie  zaś słomę, łozę k o sz y k a rsk ą , ry b y  i konie.

Z n a ją c  b liżej ustró j b ad a n y ch  gospodarstw  stw ierdzam y, 
iż do n a jin te n zy w n i ej szych  należą  p rzed ew szy s tk iem  w ykazu ­
ją c e  n a jw ięk sz ą  rozm aitość g łó w n y ch  źródeł dochodu, im  m niej

źró d e ł dochodu, tem  ek s ten zy w n ie jszy m  je s t  system  gospo­
darstw a . . ,

K a ż d y  dobrze  p rz e m y śla n y  n a k ła d  w  ln ten zy w n em  g
spodarstw ie , m usi z g ó ry  liczyć n a  zw iększony  d o d io d , r y z y ­
k o  rów nom iernego  dochodu m a le je  z różnostronnosc ią  p ro d u  
k c y i a le  ta  różnostronność żąda  o d d an ia  się zupełnego go­
spodarstw u , n ie jak o  poch łan ia  gospodarza  całkow icie. _ l o  tez 
w  ta k ic h  g o spodarstw ach  k ie ro w n ik , w łaśc ic ie l, czy  dz ie rżaw ca  
m usi się oddać zupe łn ie  i w y łączn ie  p ra c y  n a  ro b , łące , 
w  oborze i t. d. T u  n ie  może b y ć  m ow y o gospodarow an iu  
„z o k ie n k a 1' tu  duchem  i c ia łem  gospodarz m usi b y c  sta le  
czynnym .

S tw ierd zam y , iż w  b ad a n y ch  gospodarstw ach  —  p rzew a­
ża k ie ru n e k  p rzem ysłow o-hodow lany . w y m a g a ją c y  od p ro w a ­
d zących  w raz  n ie ty lk o  w iadom ości i znajom ości sam ej rzeczy , 
a le  i szerszego  u w zg lęd n ien ia  stosunków  hand low ych .

O m e t o d a c h  r a c h u n k o w o ś c i  sto sow anych  w  b a ­
d anych  gosp o d arstw ach  poucza n as tęp u jące  zes ta w ien ie ^

właścic. dzierżaw.
1) R achunkow ość p o je d y n cz ą  prow adzi 25 10
2) N a raportach  tygodniow ych opiera rachunek  3 6
3) M etodę podw ójnej rach u n k o w o śc i p row adzi 3 4
4) Bardzo ścisłą  o ry g in a ln ą  m etodę rac h u n k . 1

n ie  w iadom o czy wogóle prow adzi i j a k  _______ 1
32 18

Z  o b ja śn ień  tego p y ta n ia  w y n ik a  sm u tn a  rzeczyw istość , 
że ty lk o  m a ł a  c z ę ś ć  g o s p o d a r s t w  p r z e p r o w a d z a  
z a m k n i ę c i a  r a c h u n k o w e .  P y ta m y , k ie d y  się tego do­
czekam y , jak o  ogólnie uznanej i w ażnej, bo  podstaw ow ej rzeczy  
d la  p rzy sz ły ch  p lanów  re o rg a n iz a c y jn y c h  gospodarstw a.

P rzed staw io n e  w y n ik i b ad a ń  n azw aliśm y  próbą, d la  p rz y ­
czyn , o k tó ry c h  w yżej b y ła  m ow a. P rz y  poszczególnych  k w e- 
s ty ach  podnosiliśm y  b ra k i i za le ty  —  w niosków  Ogólnych 
n ie  p o d a jem y  żadnych . U zn a jąc  je d n ak ż e  g łęboką  po trzebę 
i kon ieczność d a lszy ch  b ad ań  u stro ju  n aszy c h  gospodarstw , 
ap e lu jem y  do m ia ro d a jn y ch  czynn ików , b y  p o d j ę ł y  d a l ­
s z e  b a d a n i a  i t o  n i e t y l k o  u s t r o j u  w i ę k s z y c h  a l e  
i m n i e j s z y c h  g o s p o d a r s t w .  W  rzeczyw istości o p ie r­
w szy ch  a p raw ie  nie o osta tn ich , n ie  w iele k o n k re tn ie  w iem y. 
R e fo rm a to rzy  ja w ią  się dosyć często n ie raz  ze śm iałym i 
p ro jek tam i, ale p ro jek tu  te  g asn ą  szybko  —  ja k  b łędne 
ogn ik i —  są bow iem  nie uchw y tne , g d y ż  n ie  m a ją  k o n k re  
tn y c h  podstaw . B udow ać now y gm ach  m ożna je d y n ie  w ów ­
czas, gdjf m am y  zgrom adzony w szelak i m a te ry a ł do b u dow y  
—  a i w ów czas ostrożn ie postępow ać po trzeba

Może p ró b a  nasza  stanie się po b u d k ą  dalszej w y d a tn ie j­
szej p ra c y  n a  tem  polu.

D u b la n y , w  listopadzie 1906  r.

Sprawozdanie
z posiedzenia Rady kolejowej państwowej.

28. lis topada  odby ło  się p o s ied zen ie_ d la  ogólnych  sp raw  
a 30. lis to p ad a  i 1. g ru d n ia  p le n a rn e  posiedzenie R ady .

W śró d  bardzo  liczn y ch  spraw , k tó rem i R a d a  ko le jow a 
za jm ow ała  się, podn ieść m i w y p ad a  sp raw y  m a jące  zw iązek  
z ro ln ic tw em  a m ianow icie :

1) u su n ięc ia  b ra k u  w agonów ;
2) obn iżen ia ta ry fy  ko le jow ej d la  b y d ła  i m ięsa ;
3) żądan ie  zn iesien ia  w c iągu  bieżącego ro k u  nowo u s ta ­

now ionych  ta k  zw an y ch  opłat s ta cy jn y ch .
W sz y s tk ie  te  sp raw y  ja k  i in n e  m a jące  d la ro ln ic tw a z n a ­

czenie, b y ły  przedm io tem  k o n fe ren cy i se k cy i ag ra rn e j, celem  
porozum ien ia  i w spólnego p o p ie ran ia  żądań  i in te resów  ro l­
ników .

Ż y w ą bardzo  d y sk u sy ę  w yw ołała  sp raw a  b ra k u  w ago­
nów , podnoszona ta k  p rzez ' rep rezen tan tó w  p rzem y słu  i h a n ­
dlu, j a k  i p rzez  ro ln ików , im ien iem  k tó ry c h  postaw ił bardzo
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p ^ y tTW? i0B̂  pan  H o ^ b J u m ,  prezes „d e r  C en tra l-  
. an  H ohenblum  żądał, a b y  M im steryum  ko le jow e n a ­

ty c h m ia s t w y jed n a ło  jed n o razo w e fu ndusze  in w e s ty c y jn e  n a

—  b ł  g °  Fart L1 w ozow eg°, ab y  w  p rzysz łym
ro k u  m e było  m ow y o b ra k u  w agonów . J a k k o lw ie k  p ra k ty ­
czne p rzep row adzen ie  tego żąd an ia  je s t  zb y t tru d n e , ta k ty ­
czne w zg lędy  w sk az y w a ły  ro ln ikom  pop ieran ie tego żądania.

D y s k u s ja  w ykazała , że pow odem  nieodpow iedniego  i n ie- 
dosyc szybk iego  obsłużenia ru c h u  tow arow ego, p o trzeb n y m i 
w ozam i je s t  m e ty łk o  n iedosta teczna ilość ty ch  wozów ale 
w  w ielk ie j m ierze różne w adliw ości w u rząd zen iach  s ta c y j­
n y ch  i w iele in n y c h  szczegółów  o rgan izacy i tego ru ch u , po­
w o d u jący ch  n iedosta teczne w y zy sk an ie  tej ilości wozów, ja k ą  
p a rk i  ko le jow e m a ją  do dyspozycy i.

_ P o trzeb ę  p o p raw y  g ru n to w n ej stosunków , M in iste ryum  
kolejow e odczuw a w  całej pełni czem u da ł w y raz  m in is te r 
D e rsc h a ta  w  ośw iadczen iu  zapow iadającem  sta łe  budżetow a­
n ie ta k ie j sum y, k tó rab y  b rak i n a  w szy s tk ich  p u n k ta ch  usu­
n ę ła  i w zras ta ła  w  m iarę  ro sn ący ch  potrzeb. Z aspoko jen iu  
ty c h  po trzeb  zapom ocą funduszu  jedno razow ego  in w e s ty c y j­
nego, M im steryum  je s t  z w ielu  w zględów  p rzec iw n e, a prze- 
d ew szy stk iem  dlatego,^ że zachodzi kon ieczna po trzeba  w ytw o­
rze n ia  ta k ich  w arunków , z k tó ry c h  fa b ry k i zao p a tru jące  kolej
w  po trzebne wozy m og ły b y  m ieć sta łe  i rów nom ierne  co ro k u  
zajęcie.

Ż ąd an ie  obniżenia cen  tran sp o rto w y ch  d la b y d ła  i m ięsa 
ta k  w  k ie ru n k u  W ied n ia  j a k  i in n y c h  sto lic  k ra jo w y c h  i em - 
p o iyow  han d lu  lub  p rzem ysłu , by ło  po p arte  tak  przez ro ln i­
k ó w  ja k  i rep rezen tan tó w  in n y ch  in teresów .

W n io sk o d aw cy  m ieli n a  m y śli w p ie rw szy m  rzędzie  
um ożliw ien ie tran sp o rtu  b y d ła  z T y ro lu  i w ogóle z nad  g r a ­
n ic y  N iem iec do W iedn ia . O becnie bydło  to w ychodzi do 
N iem iec ze szkodą d la  k o n su m cy i w ew nętrznej. D o d a te k  do 
tego  w niosku , w c iąg a jący  w szy s tk ie  w iększe ce n tra  zapo trze­
bow ania m ięsa  w  M onarch ii —  zrob ił go k o rz y s tn y m  ta k  dla 
p ro d u cen tó w  bydła,^ j a k  i d la  konsum entów , przez co b y ł ogól­
n ie  po p arty . J a k  się d o w iad u jem y  z d z ienn ików  już w ydano  
odpow iednie zarządzenia.

. ż ą d a n ie  zn iesien ia  św ieżo zaprow adzonej należy tości s ta ­
cy jn e j od w szy s tk ich  transportów , postanow ione p rzez  se k c y ę  
ag ra rn ą , by ło  stanow czo zw alczane przez rep rezen tan tó w  h a n ­
d lu  i p rzem ysłu . N ależy tość  ta  została  w prow adzona pod pre- 
sy ą  b iernego  oporu słu żb y  ko le jow ej, d la tego  ab y  u z y s k a n y  
s ą u n d u sz  użyć n a  podw yższen ie w y n ag ro d zen ia  te j służby.

Ja k k o lw ie k  rep rez en ta n c i h a n d lu  i p rzem y słu  uznaw ali, 
ze w prow adzen ie  ow ej ta k  zw anej op ła ty  s ta cy jn e j —  je st 
zupełn ie  n ieodpow iednim  sposobem  stw orzen ia  'funduszu  na 
popraw ę losu służby  ko le jow ej i p rzyznaw ali, że obciąża ona 
n iep o m iern ie  tran sp o rty , k tó re  k ró tk ą  o d b y w ają  d rogę a  g łó ­
w n ie  je s tto  do tk liw e d la tra n sp o rtu  surow ego p r o d u k tu  je ­
d n a k  ośw iadczy li się za za trzy m an iem  te j o p ta ty  ta k  dłu°-o 
j a k  d ługo  M im steryum  m e stw orzy  w  in n y  sposób np. przez 
podn iesien ie  ta ry fy  tran sp o rto w e j, funduszów , k tó re  są n iezbę­
dn e  d la  zasp o k o jen ia  w y d a tk u  ja k i rząd  n a  sieb ie  p rz y ją ł 
podnosząc w yn ag ro d zen ie  służby  s tacy jn e j. O u su n ięc iu  tej 
°  J  U .s ta 7 J neJ \ r z ą d  s f y s z e ® n iechce, a  w  p rzysz ło śc i p raw do­
podobnie dosyć  b lisk ie j, m ożem y się spodziew ać podn iesien ia  
ta ry ty  przew ozow ej n a  całej linii.

W  chw ili k ie d y  ta  okoliczność będzie nam  groziła, n a ­
leży  baczye ab y  n ie  stw orzono w y ją tk o w y c h  ta r y f  d la  p ro ­
d u k tó w  ro ln y ch , k tó re  d a le k ą  d ro g ę  p rzeb y w a ją  coby m ogło 
faw oryzow ać , w ęg ie rsk ie  lub obce zboże. P odw yższen ie  ta ry fy  
bez faw oryzow ania  d a lek ich  transpo rtów , m oże — m ojem  zda­
n iem  p rzy n ie ść  ty lk o  ko rzy ść  d la ro ln ików , bo m usi spow o­
dow ać lo k a ln e  p odw yższen ie  cen zboża.

W  obec tego, że k o le je  w ęg ie rsk ie  n ie  m a ją  należy tości 
s ta c y jn e j, tra n sp o rt zboża z W ęg ie r w  g ra n ic e  ć is lita w ii b y ł 
ju z  obecnie faw o ry zo w an y . A b y  tem u  przec iw dzia łać  M iniste- 
ly u m  obniży ło  należy tość  s ta c y jn ą  p rz y  zbożu tu te jsz em  z 4 
g ro szy  n a  2 grosze od 100 kilo.

Co do do tk liw ego  dla w szystk ich , a zw łaszcza d la  ty c h  
od biorco w ko le jow ych , k tó rz y  m ieszkają  daleko  od stacy i,

obow iązku  w y ładow an ia  w agonu w  c iągu  sześciu  godzin, o trz y ­
m aliśm y  p rzyrzeczen ie , że w połow ie g ru d n ia  będzie odnośne 
rozporządzen ie zniesione. A d a m  J o r d a n _

Krótkie uwagi i przypomnienia  dla p as ieczn ików  
na każdy mies iąc .

N astęp u jące  uw agi i p rzy p o m n ien ia  m a ją  służyć  jako  
k ró tk ie  m iesięczne m fo rm acy e  d la pasieczn ików  —  zw łasz­
cza p o czą tk u jący ch .

R zecz n a tu ra ln a , że n ie  zaw sze każdego  m iesiąca  m ożna 
śc isłe  w edług  ty c h  w skazów ek  postępow ać, g d y ż  w  je d n y c h  
okolicach  je s t  k lim a t łag o d n ie jszy , w  in n y c h  ostrzejszy . R ów ­
nież raz  je s t  zim a dłuższa, a w iosna ch łodna i późna, 'ra z  lato 
d ług ie  i _ ładne, to znów  deszczow e, sło ty  n iszczą w zią tk i 
w  polu ; innym  razem  je s t  je s ie ń  d łu g a  i ładna, a w ięc i cie­
p ła  lub  k ro tk a  i d zazy sta , w reszcie n as tęp u ją  różne n ieprze­
w idziane zm iany  w n atu rze . To też og lędny  p as ieczn ik  zasto­
su je  się do ty ch  zm ian  i p rze czy ta  sobie w skazów ki n ie  ty lk o  
z bieżącego m iesiąca , a le  rów nież z ub ieg łego  i p rzysz łego  
ab y  to, czego p rzed tem  m e m ógł w y k o n ać , te raz  zrob ił lub  
n a  p rzysz łość  przygotow ał.
. S t y c z e ń .  W  ty m  m iesiącu  n ie  m a w  pasiece p raw ie  
żadnego  zajęcia , pon iew aż pszczoły  p rz e b y w a ją  sen  zim ow y.

asciw ie  je s t  to b ie rn y  stan  eg zy sten cy i, w k tó ry m  się 
zn a jd u ją , gdy  z w  k łę b ie  z im u jący ch  pszczół je s t  p raw ie  n ie ­
u s ta n n y  a je d n a k  n ie d o strze g a ln y  ruch .

W śró d  z im na i m rozu, jeże li w pas iece  lub  steb n ik u  
ludzie  albo zw ie rzę ta  w y w o łu ją  czem ko lw iek  s tu k  i n iepokój 
p ow o d u ją  przez to ro ze jśc ie  się pszczół z k łę b a  zim ow ego 
p rzy c zem  pszczoły m arzn ą , pszczoły  zaś, z n a jd u ją ce  się b li­
żej m iodu, spożyw ają  go w ięcej d la  ro zg rzan ia  s ię , co p raw ie  
zaw sze w yw ołu je  zaperzen ie , a ta k  w  je d n y m  ja k  d ru g im  
w y p ad k u  pszczo ły  opadną. D la teg o  tro sk liw y  pasieczn ik  będzie 
się s ta ra ł w  m iesiącach  ch ło d n y ch  o b ez w aru n k o w y  spokój 
d la  sw oich pszczół. J J

W  s te b n ik u  w ięc będzie zastaw ia ł ła p k i n a  m y szy  
szczury , k u n y  i ko ty , n ie  pozw oli ludziom  n ieobeznanym  
z pszczołam i tam  w chodzić, będzie uw ażał, a b y  w n im  n ie  
było za duszno, an i za zim no, zaś w  pasiece  zabron i n iepo­
trzebnego  chodzenia, ła m an ia  i rą b a n ia  d rzew a i t. p  s tu k u  
i n iepoko ju . 1

S ą p as iek i b lisko  ta rtak ó w , m łynów , fa b ry k  i in n y c h  
zabudow ań, w  k tó ry c h  je s t  n ie u s ta n n y  ru c h  i łoskot, a le ' do 
tak ieg o  m ie jsca  pszczoły  się p rz y z w y c za ją , ty lk o  n iespodzie­
w an y  ha łas i ru c h  w praw ia  j e  w szk o d liw y  'd la  n ich  n iepo­
kó j d la  tego u n ik a ć  go należy . Im  w iększy  pszczoły  m a ją  
spokoj, tern lepiej. J J ^

Z w ied zając  w  sty c zn iu  pasiekę,, n a leży  zw racać  uwa°-ę, 
czy  w  k tó ry m  u lu  n iezau w aży m y  n iepoko jącego  ruchu , albo 
czy  w  ja k i  in n y  sposób pszczoły  nie o k az u ją  sw ego niezado- 
ienia. Z azw ycza j pow odem  tak ieg o  n iepoko ju  b y w a  zim no, b ra k  
czystego  pow ietrza w  ulu, b ra k  w ody, zm atczen ie  albo zew ­
n ę trz n y  n iepokó j. W szy stk im  ty m  b rak o m  n a leży  n iezw łocz­
n ie zaradzić.

_ Pow odem  zan iepoko jen ia  pszczół b y w a  n ie jed n o k ro tn ie  
słonce, św iecące w prost n a  w ylot. D la te g o  dobrze je s t zasitko- 
wac^ w ylot, albo ław eczk ę  pod. w ylo tem  do g ó ry  podnieść by  
o tw or p rzysłon ić. To sam o trz e b a  zrob ić  podczas ostrego  w iatru .

zapchanego  w ylotu  n a leży  ta k że  o strożn ie  u su n ąć  śn ieg  
■ ’ sP»«łe pszczoły  lub in n e  n ieczystośc i. N iedosta teczn ie
w ew n ątrz  n a  zim ę zaopatrzone lub  n ieszczelne ule, n a leży  
w  bardzo silne  m rozy  i o stre  w ia try  p o n a k ry w a e  szm atam i 
a lbo  poobstaw iaó okło tam i słom y lub  m atam i, je d n a k  tak? 
a b y  m e zasłon ić oczka. Jeże li się w s ty c zn iu  trafi ład n y , spo­
kojny dzień  słoneczny, o 8° R. w  cieniu, n a leży  pszczoły  z u la  
w y p u k ac , ab y  w y lec ia ły  celem  zczyszczen ia  się. U w ażać je ­
d n a k  n a leży , a b y  w pobliżu  uli śn iegu  n ie  było , trze b a  go 
zatem  w p ie rw  odm ieść, albo zasy p ać  m ia łem  w ęglow ym  i po-
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Ogólne zasady  
sztucznego wylęgu i wychowu kurcząt.

N apisał 
S te fa n  B ojanow sk i.

Ciąg dalszy.

Suszarki dobieramy w takiej wielkości, aby można w je­
dnej umiescic zimą 30— 60 kurcząt, a w lecie nie więcej jak  
tylko 40.

Fabryki wyrabiające maszyny do sztucznego wylęgu jaj, 
wyrabiają także i suszarki różnych konstrukcyi i różnych 
systemów ogrzewania, a dołączone do maszyn instrukcye .po­
uczą nas najlepiej o sposobie obchodzenia s.ię z tego lub in­
nego rodzaju suszarką. Po dwudziestoczterogodzinnem zatrzy­
maniu wykłutych kurcząt w suszarce, kurczęta są już zazwy­
czaj tak silne, źe je  można oddać do dalszego chowu tak 
zwanej „sztucznej m atce“.

b) S z t u c z n a  m a t k a  (wygrzewalnia, sztuczna kwoka, 
hydromere) jest specyalnie skonstruowaną maszyną, która ma 
zastąpić żywą kokoszkę, wychowującą kurczęta w sposób przy­
rodą jej wskazany. Tak ja k  maszyn wylęgowych, tak i sztu­
cznych matek jest mnóstwo rodzajów różnych systemów, bo nie- 
tylko fabryki., wyrabiające wyłęgarki. wyrabiają i sztuczne 
matki, ale prócz tego, w Europie ja k  i poza oceanem, istnieje 
cały szereg fabryk, które na mniejszą lub większą skalę zaj­
mują się wyrobem sztucznych matek i innych do sztucznego 
wychowu przeznaczonych urządzeń. Sztucznych matek mamy 
przedewszystkiem dwa rodzaje. Zadaniem jednego jest wycho­
wanie w jak  najkrótszym czasie, przy wysokiej temperaturze, 
specyalnej karmie i bardzo małym ruchu wczesnych kurcząt 
na tucz i natychmiastowe zabicie (tak zwane: Hamburger 
Kiicken), natomiast zadaniem sztucznych matek drugiego sy­
stemu jest wychów zdrowych, silnych, kościstych, na nieko­
rzystne w arunki klimatu i na zmiany atmosferyczne odpornych 
kur użytkowych i hodowlanych. Sztuczne matki pierwszego 
systemu nie potrzebują też być tak zbudowane i urządzone, 
aby można je  ustawiać pod golem niebem i na świeżem po­
wietrzu. bo zadaniem ich jest wychów, któryby rozwijał u kur­
cząt nie zdrową konstytucyę, tylko przeciwnie patologiczne 
osadzanie tłuszczu, natomiast zadaniem sztucznych matek d ru ­
giego systemu jest wychów kurcząt normalnych i zdrowych. 
Pierwsze bowiem kurczęta są przeznaczone na zabicie, drugie 
zaś powołane są do życia i to stosownie do miejscowych wa­
runków otaczającej przyrody.

Sztuczną matką nazywamy właściwie tylko ten aparat, 
w którym kurczęta noc spędzają, a we dnie mogą się ogrzać, 
skoro im zimno, albo osuszyć, skoro zmokną. Aparat ten wy­
maga bezwarunkowo sztucznego ogrzewania, zastosowanego 
do jego systemu konstrukcyi. W  pierwszych dniach po umie­
szczeniu w nim wykłutych kurcząt temperatura powinna do­
chodzić w aparacie od 30— 35° C. — a w przeciągu trzech 
tygodni obniżamy ją  do 25° C. Przy niższej temperaturze cierpi 
rośnięcie kurcząt, natomiast wyższa temperatura oddziaływa 
ujemnie nietylko na ogólną zdrowotność i rozwój naczyń 
krwionośnych, ale ponadto rozrastają się przeważnie nogi, 
skrzydła i szyja, a rozwój tułowiu pozostaje w tyle.

przez siedzącą w gnieździe kokoszkę. — Gdyby dno sztucznej 
matki było zimne i nie przyjmowało z góry dochodzącego 
ciepła, wtedy kurczęta chorowałyby na nogi, dostawałyby reuma­
tyzmu, zaziębiałyby żołądek i ginęły na rozmaite z tych przy­
czyn wynikłe choroby, przeważnie na katar kiszek. ’

Z aparatem t. j. ze sztuczną matką powinien właściwie łą- 
czyć się drugi, znacznie obszerniejszy przyrząd, jak b y  przed­
pokój, przez Niemców „Seharraum “ zwany, sztucznie do 20° C 
i wyżej ogrzewać się dający, a służący za miejsce do zabawy 
i dojedzenia tym młodym kurczątkom, którym 'byłoby jeszcze 
trudno i za zimno przebywać pod gołem niebem na świeżem 
powietrzu.

Przed tym dodatkowym apartamentem ogradzamy k ilku­
metrową przestrzeń przenośną siatką drucianą i tworzymy w ten 
sposób dla starszych kilkudniowych kurcząt swobodne miejsce 
do zabawy i do wychowu pod naturalnym i warunkami.

Po umieszczeniu wykłutych kurcząt w sztucznej matce 
mniej więcej przez ośm pierwszych dni nie należy ich spu­
szczać z oka, bo zazwyczaj nie wiedzą jeszcze co właściwie 
mają robić ze swoją osobą. Zwiedzają wszystkie kąty i zaka­
marki sztucznej matki, wychodzą do przedpokoju, a nawet 
jeżeli mogą się wydostać to wychodzą i dalej, bez potrzeby 
marzną, nie wiedzą dokąd m ają powrócić, aby się ogrzać i t. d. 
Trzeba je  zatem zapędzać lub wkładać, dopóki się nie nauczą 
wchodzić i wychodzić tam i wtedy, kiedy tego jest potrzeba.

(C. d. nast.).

Sprawy bieżące.
Kurs rachunkowości rolniczej. Staraniem Komitetu c. k. 

g-alic. Towarzystwa Gospodarskiego odbędzie się we Lwowie, 
w pierwszej połowie lutego 1907. 6-dniowy kurs rachunko­
wości rolniczej dla rolników praktycznych, obejmujący:

I. W ykłady na tem a t: 1) Cele i zadania rachunkowości 
gospodarczej ; 2) Systemy rachunkow ości; 3) Prowadzenie ksiąg
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zakładać chrustem, na którym  by pszczoły mogły odpocząć, 
nie narażając się na zmarznięcie w śniegu.

W  obecnej porze kiedy w polu nie ma roboty, powinien 
dobry pasiecznik przysposobić na k to  ule z drzewa lub słomy 
i stare uszkodzone ponaprawiać, zrobić zapasowe ram ki i inne 
przybory potrzebne w pasiece. Kto nie umie lub nie ma czasu 
na robienie uli, ten niechaj zawczasu pozamawia potrzebną 
ich ilość, bo w zimie można je  nabyć taniej i dokładniej od­
robione. Nie rychło wtedy starać się o ule,, kiedy pszczoły 
już roją!

Będzie również z pożytkiem dla pasieczników zająć się 
w zimie czytaniem dzieł o pszczelnictwie, aby nabyć potrze­
bnych wiadomości na lato. '' j .  S.

Między osobami, posługującemi się maszynami do sztu­
cznego wylęgu i wychowu kurcząt, a nawet między przyro­
dnikami^ stoi po dziś dzień na porządku dziennym fachowej 
dyskusyi kwestya. czy sztuczna m atka powinna ogrzewać 
kurczęta z góry, czy też od dołu. — Ponieważ przy wycho­
wie naturalnym  kokoszka ciepłem swego ciała ogrzewa prze­
ważnie grzbiety kurczątek, które się skryły pod jej opiekuń­
cze skrzydła, przeto większość daje pierwszeństwo tym  apara­
tom,  ̂ które są zbudowane wedle systemu wydzielającego ciepło 
z góry. W tym jednak wypadku spód t. j. podłoga aparatu 
nie powinna być zrobiona z takiego materyału, który jest złym 
przewodnikiem ciepła z g'óry działającego, bo i przy natural- 
nym  wychowie gniazdo wyścielamy tylko takimi przedmio­
tami, które przez czas dłuższy utrzym ują ciepło wydzielane

Sztuczna m atka Sartoriusa, m arka „ Idea l“.
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rachunkow ych ; 4) K sięga główna ; 5) Inw entu ra  i je j znacze­
nie ; 6) R ejestra  i księgi pom ocnicze; 7) K siążki dla obrotów 
p ien iężn y ch ; 8) B ila n s ; 9) Czysty dochód z gospodarstw a; 
10. Speranda czyli budżet.

II . P rak tyczne ćw iczenia w zakładaniu  i prowadzeniu 
ksiąg  gospodarczych i rejestrów , w w ykonyw aniu zam knięć 
rocznych rachunków  i t. p. W y k ład y  powyższe i ćwiczenia 
prowadzić będzie p. K a r o l  T u r s k i  k ierow nik b iura  rachun- 
kow o-rolniczego we Lwowie.

I I I . K ónw ersatorya, na k tó rych  omawiane będą w ażniej­
sze, na czasie będące spraw y rolnicze, na tem at następujących 
referatów  : 1) O płodozmianach i nawożeniu ref. dyr. J. M i k u ­
ł o w s k i - P o m o r s k i ;  2) O prem iach i tantyem ach w gospo­
darstw ie ref. prof. D r. S t. P a w l i k ;  3) O m etodycznej hodo­
wli roślin  upraw nych ref. prof. D r. K. M i c z y ń s k  i ; 4) O upra­
wie buraków  cukrow ych ref. J e r z y  T u r n a u  z M ik u lic ; 
5) O racyonalnem  żywieniu inw entarza ref. insp. J . M a r s z a ł ­
k ó w  i c z; 6) O upraw ie łąk  ref. insp. B r. J a n  o w s k i ;  7) O zna­
c z e n i u  i  pożytkach c. k. galic. Tow.. Gosp. ref. D r. A . R o d a -  
k i e w i c z .  W pisy (bezpłatne) na k u rs  powyższy p rzy jm uje 
biuro K om itetu c. k. galic. Tow. Gosp. (ul. K arola Ludw ika 3) 
do końca stycznia 1907.

D la  um ożliw ienia uczestnictw a w kursie, niezamożnym 
rolnikom  udzielane będą na koszta podróży zapomogi po 20 
kor., z k tó rych  korzystać będą mieli prawo w pierw szym  
rzędzie Członkowie c. k. galic. Tow. Gosp.

Komunikat krajowego Biura pośrednictwa pracy. I. Z gło­
sz en ia  p racodaw ców  (m ie jsca  w olne): Kraj. Biuro 1 6 fo rn a li rocznych . 
P ła c a  80  K., 10 krc. zboża, 3 k rc  karto fli, 400 sążn i ogrodu  przeoranego , 
8 m . drzew a dostaw ionego do m ieszk an ia , 2 1. m leka  lub pastw isko  i k a ­
w a łe k  łą k i  d la  krow y, m ieszkan ie  i m iesięczne  prem ie za wzorowe p ro w a­
dzen ie in w en ta rza . A dres: W . P . W in cen ty  R ozw adow ski, K ozłow  p. M ila tyn  
N ow y; 4  fo rnali-P o lak ó w  do in w e n ta rz a  żyw ego. P ożądane, aby każdy  m ia ł 
ze 2 czeladzi do robót p ła tn y c h  n a  dn iów kę lub m iesięcznie. P ła c a  60 
K., 12 ctn . zboża tw ardego , 600 sążni ogrodu  4  fu ry  o pału , i  k row a lub 
2 1 m lek a  dziennie, m ieszk an ie , ubezp ieczen ie  od w ypadków . W olno trzym ać 
1 św inię i 20 kur. Od 1/1Y. 1907. Adres: W . P . M. Bogdanow icz, D o b ra- 
n ó w k a  p., Je z ie rz a n y  koło  C zortkow a. — Bochnia: 4o fo rn a li-k a w a le ró w ; 
60  dziew ek  d w orsk ich ; 5 ch łopaków  do ź re b ią t;  11 w o larzy -kaw alerow  , 
6 w olarzy  żo n a ty ch ; 2 parobków  n a  p le b a n ię ; 5 parobków  żo n a ty ch ; 2 po- 
low ych ; 15 fo rn a li żo n a ty c h ; 6 k a rb o w y ch ; 4 leśn y ch ; 2 pastuchów  żona­
ty c h ;  2 go sp o d a rzy ; 6 dziewrek n a o r d y n a r y ę ;  6 robo tn ików  ro lnych , zaraz! 
D zienn ie  1 K. 60 ha l., m ieszk an ie , opał i św ia tło ; 15 chłopaków , 102 K., 
i u trz y m a n ie ; 15 dziew ek, 102 K. i u trz y m a n ie ; 15 ch łopaków , 100 K. 
i u trzy m an ie , od 1/ I I I .  do k o ń ca  l is to p .; 15 dziew cząt, 100 IC. i u trzy m a­
n ie, od l / I I I .  do końca  listop. ; 11 robo tn ików  ro lnych , żonatych , 1 4 0 — 200 
K . i  d ep u ta t. Ż ona o trzy m u je  osobne w ynagrodzen ie ; 38 robo tn ików  ro lnych , 
k aw alerów , lgO  K. i wyżej i w ik t, z a ra z ; 110 dziew cząt, 120 — 150 K. 
i u trz y m a n ie ; 33 m ężczyzn, dz ienn ie  1 K. do 1 K. 40 ha l., w czasie żniw
0 50  g r. dzienn ie  w ięcej, od 1 /IV . do 1 /V I. 1907; 72 kob ie t, dzienn ie  80 gr. 
do 1 K. 10 h a l., w czasie  żniw  o 50  gr. dz ienn ie  w ięcej i c a ły  d ep u ta t, 
od 1 /IY . do 1 /V I. 1907. — Brody: 1 ekonom  lub p isa rz  ekonom iczny, k a ­
w ale r lu b  wdowiec, w w ieku  3 4 — 40 la t ,  n a  w ik t;  1 połowy, 80 K. i o rd y n .;
1 k a rb o w n ik ; 3 g u m iennych , 8 0 — 120 K. i o rd y n a ry a ; 1 k on iuszy ; 23 dziew ek 
fo lw arcznych , 8 0 — 100 K. i w ik t ;  28 fo rn a li dw orsk ich , 60 80 K. i o rd y n .; 
5 ch łopaków  do rob ó t w polu . — Kałusz: 75 parobków  do dw oru, k a w a le ­
rów , 110 — 130 K. m ieszk . i w ik t;  82 fo rn a li żonatych . 100— 110 1C, 10 — 
12 k rc . zboża, m ieszkan ie , ogród, o p a ł i m lek o ;. 49 dziew ek do dw oru, 
g0 —100 1C., w ik t i m ieszkan ie . — Limanowa: 4  dziew ki do byd ła , 120 
K ., w ik t i ca łe  u trzym ., za raz!; 5 dziew ek  sta je n n y ch , 74 1C. rocznie i ca łe  
u trz y m .; 1 połowy, 72 IC., 11 k rc. zboża, u trzy m an ie  1 krow y i 1 prosię- 
c ia , 14 rzędów  pod z iem niak i, 4  rzędy  pod k a p u s tę ; 1 gospodarz-karbow y, 
150 IC. i ca łe  u trzy m an ie , lub  120 IC., 10 k rc . zboża, 15 krc. z iem n ia ­
ków , 2 1. m lek a  w lecie, 1 1. m lek a  w zim ie, zagon pod kap u stę , m iesz k a­
n i e , ’op a ł; 1 fo rnal, 90 IC., w ik t i 4  ch leb y  tygodniow o; 1 p as tu ch  5 0 - 5 5  
K., w ik t, i 2 ch leby  ty g o d n io w o ; 10 fo rn a li-p astu ch ó w , 80 1C., 11 ctn . zboża 
m ielonego , 2 sag i d rzew a, */2 m rg. ogrodu, m lek a  la te m  1 1/2 1. z im ą  1 
1., dz ienn ie, i n a  ubezp ieczen ie  n a  s ta rsze  la ta  po 20 1C. do K asy oszcz.; 
l ’ dziew ka do s ta jn i, 60 IC., w ik t i 2 ch loby  tygodniow o; 2 karbow ych , 100 
IC., 12 c tn . zboża m ielonego, 2 sągi d rzew a, 1/ s m gr. ogrodu, m lek a  la tem
1 1/„ 1. z im ą  1 1. dzienn ie i n a  ubezp ieczen ie  n a  s ta rsze  la ta  po 20 IC. do Kasy 
oszczędności. — Myślenice : ' 1 gajow y n a  p łacę  i o rd y n a ry ę ; 9 fo rnali n a  
p łacę  i o rd y n a ry ę ; 8 dziew ek  n a  p łacę  i o rdyn ary ę . Nowy S ą c z : 5 
dziew ek, 96 1C. i u trz y m a n ie ; 1 d z iew ka do pom ocy, 40  K. i u trzy m an ie ;
2 w olarzy , 60 IC. i u trz y m a n ie ; 1 fo rnal, 60 IC. i u t r z y m a n i e 3 fo rn a li 
d w orsk ich , 70 IC. i o rd y n a ry a ; 1 dz iew ka, 80 1C. i u trzym an ie . — Oświęcim : 
1 d ozo rca  do la su  i do p o lo w rn ia , 20  1C. m ies. i w ik t;  1 leśny  piśm ienny, 
do la t  40, 120 IC., m ieszkan ie , 6 kup  o p a łu , 10 c tn . zboża, pó ł roku  l  i. 
m lek a , przez d rug ie  pó ł ro k u  2 1. i pniow e p rzec ię tn ie  w ynoszące 80. K . ; 
9 dziew ek  do k rów , 120 IC. i w ik t lub o rd y n a ry a ; 8 dziew ek do k rów ; 2 
p as tu ch ó w  do b y d ła , 280 IC., m ieszkan ie , o p a ł i 2 1. m le k a ; 2 dziew ki fol­
w arczne, 120 1C. i w ik t ;  2 p arobków , 150 IC. i w ik t; 6 fo rnali do koni, 
1 6 0 — 240 K. i m ie sz k a n ie ; 1 karbow y, 300 1C. m ieszkan ie , o p a ł i 2 1.

m lek a  d z ien n ie ; 1 ekonom -kaw aler z n iższą  szk o łą  ro ln iczą. — Lwów: 20 
p aro b k ó w ; 1 leśn iczy  z wyższym  egzam inem  p ań stw o w y m ; 1 leśny; 20 IC. 
m ies., w ik t i s trz a ło w e ,-k a w a le r ; 1 ekonom  w w iek u  la t  35— 45, k aw ale r, 
odpisy  św iadectw  i w aru n k i n a leży  p rzesłać  listow nie  pod adresem : Z arząd  
d ó b r C zołhańszczyzna p. B orki w ielk ie . — Podhajce: 1 staw niczy , w edle 
um ow y, m usi być obeznany  z hodow lą k a r p i ; 5 fo rnali, 60 K ., 10 ctn . zboża, 
8 k rc . k a r to fli, 1 1. m leka , m ieszkan ie , opał, ogród i k o sz ta  podróży. P o­
żąd an i M azu rzy ; 6 fo rnali, 80 IC., 10 ctn . zboża, 1 1. m le k a  lub u trz y m a ­
n ie  1 k row y, in ieszkau ie , opał, ogród i k o sz ta  podróży. P o żąd an i M azurzy.
— C ieszanów: 20 robo tn ików  do rą b a n ia  sagów  w lesie, 2 IC. od sążn ia  
k w a d r .;  20 robo tn ików  do rą b a n ia  kloców  w les ie , 4 g r. od m. b ież. z oko ­
ro w an iem ; 7 fo rnali dw orsk ich , żon a ty ch , 60 1C. 10 c tn . zboża, 12 m. drzew a, 
1 1/2 1. m leka , 1/ i  m gr. p o la  pod ziem niak i, m iesz k an ie ; 4  parobków  do 
koni, żonatych , 360 IC., lub 55 1C., 128 kg. pszen icy , 436 kg. ży ta , ty leż 
jęczm ien ia , 20  k rc . karto fli, m lek a  2 1. la tem , 1 l / 2 zim ą i sag  drzew a 
1000 kg , w ęgli, żonie za  dojenie k rów  1 */j *• m lek a  d z ien n ie ; 6 fo rnali 
ż o n a ty ch  lub kaw alerów , 66 IC., 9 ctn . zboża,, m lek a  1 ’/ 2 1. la tem , 1 1. 
z im ą, Y4 m rg. p o la  pod z iem n iak i, m ieszkanie, o p a ł i w olne m lew o; 4 
dziew ki dw orsk ie , 60 1C., 10 ctn . zboża, 12 m. drzew a, 1/ l  m gr. po la  pod 
ziem niak i, 1 1. m lek a  i m iesz k an ie ; 2 dziew ki do dw oru do kuchni, 80 IC. 
i u trzy m an ie . — Drohobycz: 20 paro b k ó w -fo rn a li do dw oru ; 1 dozorca 
do koni, w ysłużony  w ojskow y, 120— 200 K., 1 2 — 14 k rc. ordyn., opał, ogród 
i m iesz k an ie ; 6 dziew ek , 100 IC. i w ik t;  4 ch łopaków  w w ieku  1 6 — 18 la t, 
do s ta jn i  cugow ej i opasow ej. — Bochnia: 4 furm anów . — Brody: 1 
ch łop iec  do kon i, 10 1C. i w ik t. — Chrzanów: 2 furm anów , 1 1 0 —120 
K ., w ik t cze ladn i i 2 chleby  tygodniow o. — Cieszanów: 1 fu rm an  do 
koni cugow ych, 72 1C., 10 c tn . zboża, 12 krc. karto fli, 1 1. m lek a , lub  600 
sążn i ogrodu, m ieszkan ie  i opał. — Drohobycz : 1 fu rm an  do koni cugo­
w ych. — Limanowa: 1. fu rm an , 100 1C., w ik t i 2 ch leby  tygodniow o.
—  Lwów: 1 ujeżdżacz  koni, w ysłużony  k aw a le rz y s ta . — Nowy Sącz:
1 fu rm an , 3 6 —40 1C. m iesięcznie  bez u trz y m a n ia ; 1 fu rm an  do koni cu ­
gow ych, dobry jeździec.

Z głoszen ia  szu k a jący ch  p racy  (m iejsca poszukiw ane): — Bochnia:  
3 rządców  ekonom icznych ; 8 ekonom ów ; 3 pom ocników  gospoda rczy ch ; 1 
leśn iczy . —  Brody: 1 m leczasz; 2 leśn iczych  egzam in o w an y ch ; 1 dozorca 
g ospodarczy ; 1 pom ocnik  g ospodarczy ; 1 p ra k ty k a n t ekonom iczny; 1 p isa rz ;
2 ekonom ów ; 1 ekonom -N iem iec, m a  ze sobą 5 p a ro b k ó w ’do dyspozycy i; 
2 g a jo w y ch ; 1 połow y; 2 ch m ielarzy . — Chrzanów: 1 leśniczy  m łody, 
zdo lny  z b. dobrem i św ia d e c tw a m i; 1. leśny s ta ry  p ra k ty k , żonaty . — Cie­
szanów : 1 rz ą d c a  ekonom iczny z p rak ty czn em  w y k sz ta łcen iem ; 1 le śn i­
czy lub  pod leśn iczy ; 3 leśn y ch ; 1 połow y żonaty , żona  do robó t n a  dniów kę, 
a  syn  za  fo rn a la ;  i. pa ro b ek  do kon i cugow ych ; 1 karbow y. — Droho­
bycz : 4  pom ocników  p isa rzy  ekonom icznych z u kończoną n iższą  szko łą  
ro ln ic zą ; 1 ekonom ; 1 ekonom  n a  fo lw ark  lnb  g um ienny  ta k ż e  ja k o  k a r ­
bow y; 1 leśn iczy  egzam inow any ; 1 leśn iczy  lub podleśniczy  tak że  ja k o  za ­
rz ą d c a  fo lw a rk u ; 1 n ad lęśn y ; 1 za rz ą d c a  ekonom iczny lub  ekonom ; 1 pod­
leśny' dozorca po lny  lub gum ienny, z zaw odu k o tla rz ;  I  pom ocnik  gospo­
d arczy , la t  18. —  K ałusz : 1 rz ą d c a  ekonom iczny  ze szko łą  w D u b lan ach  
i 1 2 - le tn ią  p r a k ty k ą ;  1 g um ienny  b. zdolny, 160 K., 12 k rc. zboża, m ieszk., 
op a ł, u trzy m an ie  1 krow y i 1/2 m gr. og rodu ; 1 ekonom  2 8 -le tu ią  p ra k ty k ą ;  
1 g a jo w y ; 150 robo tn ików  sezonowy7ch, 2 0 —24 K ., m ieszk ., ordyn. i kosz ta  
podróży w obie s trony . —  Lwów: 3 ekonom ów  z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą .
— Łańcut: 1 ekonom , p isa rz  ekonom , może też  u rzęd n ik  do ta r t a k u ;  2 
karb o w n ik ó w  gospodarzy , żonatych , 120 K ., o rdyn ., m leko, opał. — Myśle­
nice: 1 ekonom  żonaty  ze szko łą  ro ln ic zą ; 2 p ra k ty k a n tó w  go sp o d arczy ch ; 
1 pod leśn iczy  z p ra k ty k ą ;  1 gajow y. — Nowy Sącz : 1 p o m o cn ik _gospo­
darczy , p ra k ty czn y , lepszy. — Oświęcim: 1 leśny. — Podhajce : 1 
ekonom  m łody, ch lubne św iadectw a z dłuższ.ej p ra k ty k i, żonaty . — Bochnia: 
I fu rm a n ; 6 furm anów . — Chrzanów: 1 s ta n g re t  k aw a le r  do kon i cu ­
gow ych. — Drohobycz: 3 furm anów  do koni cugow ych. — Lwów: 3 fu r ­
m anów . —  Podhajce: 1 fu rm an  m łody z dobrem i św iadectw am i.

WIADOM OŚCI HANDLOWE.

Spraw ozdanie  Syndykatu T o w a rzy stw  rolniczych
z ta rg u  zbożow ego w K rakow ie n a  K leparzu  d n ia  8. sty czn ia  1907.

N a g ie łdzie  w iedeńsk iej usposobienie je s t  spokojne  a  obroty  n iew ielk ie  
w Peszcie  p rzy  n iedósta teczn em  zaofiarow aniu  p an u je  tend en cy a  m ocna 
zw łaszcza  co do ży ta  i owsa.

P on iew aż zaś g ie łd a  p e sz te ń sk a  je s t  p o n iek ąd  d la  n aszych  stosunków  
m ia ro d a jn a , przeto  i ta rg  dzisie jszy  n a  K lep arzu  odbył się w zupełn ie  po- 
dobnem  usposobien iu  a  ceny się u trzy m ały . _ .

R uch n as ien n y  ju ż  się rozpoczął w szczególności poszukiw aną je s t 
k o n iczy n a  czerw ona, k tó rej om łót zaw iód ł pod w zględem  ja k o śc i ja k o te ź  
ilo śc i o czek iw an ia  ro lników . G atu n k i w yborow e są  rzad k o śc ią  i u zy sk u ją  
ceny w ysokie. N a to m ias t w idocznym  je s t  u rodzaj kon iczyny  b ia łe j, jak o ść  
je d n a k  p rezen to w an y ch  prób zostaw ia  w iele do życzen ia . T y m o tk a  osięga 
ceny w ysokie , p rzew ażnie zan ieczyszczona je s t  k a n ia n k ą .

Sp rzed a w a n o :  pszenicę b ia łą  od 8 .4 5 — 8.55 K., pszen icę czerw oną 
od 8 .3 0 — 8.45 K ., żyto od 6 .70  — 7.05 K., jęczm ień  od 6 .7 0 — 7.60  K., owies 
od 7 .70— 8.05 K., groch zw ykły  od 9.75 - 1 0 .5 0  K., g roch V ic to ria  od 12.00 
— 13.00 11., (do siewu) n a  paszę  00 .00  do 00.00 K.,. w y k a  now a 00.00 do 
00.00K ., bobik  00 .00  do 00 .00 K., k u k u ru d z a  s ta ra  00 .00  do 00.00 K ., ku- 
k u ru d z a  now a od 6 .2 0 — 6.40 K ., k u k u ru d z a  (J in ąu an tiu o  od 7 .0 0 — 7.40 K., 
o tręb y  pszenne od 5 .1 0 — 5.25 K ., ży tn ie  od 5.25 5 45 K., rzep ak  zim owy
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od 1 5 0 0 —16-00 K., koniczyna czerwona nasienna od 55 00—7 0 0 0  K 
koniczyna b iała  od 3 3 .0 0 -4 5 .0 0  K., tym otka od 23.00—26 K W szystko 
za 50 kg. ‘ J

Zboża.
Ję c z m ie ń  p a s te w n y . W iedeń 8/1 13.20 — 14.00 K Lwów 1/1 

1 2 .6 0 -1 3 .2 0  K. za 100 kg.

St
yc

ze
ń

Pszenica Żyto Jęczm ień Owies

Lw ów .................. 3 15.40— 15.80 11.80—12.2014.00— 15.20 13 8 0 -1 4 .2 0
T arn ó w .............. 28 15.50— 16.50 12 50—13.5012.50—14.50 14 40 —15.00
Podw ołoczyska. 2 14.30—15.00 11.00—11.4012.20—15-50 1 2 .8 0 -1 3 .4 0

„ ros. bez cła 2 11.80—12,90 10.80— 11.20 0 0 .0 0 -0 0 .0 0 00 .00 - 00.00
Wiedeń . . . . 8 1 4 .0 0 -1 4 .9 5 1 2 .9 0 -1 3  6014 .70—18 50 15 5 0 -1 5 .9 0
Peszt .................
Ceny w koronach 

za 100 kg.

8 1 4 .9 0 -1 4 .9 2 13.38—13.40 0 0 .0 0 -  00.00 1 4 .8 4 -1 4  86

W rocław . . . .
Ceny w m arkach 

za 100 kg.

7 17.10 -1 8 .1 0 15.10 - 1 6 .7 0 1 2 .6 0 -1 7 .0 0 1 4 .7 0 -1 5 .4 0

Ję c z m ie ń  n a  k ru p y . W iedeń  8 1 13.60 — 14.20 K. 100 kg. 
K u k u ry d z a . Wiedeń 8/1 13.40 — 13.90 K., Lwów 19/X II 00 00 — 

00.00 K. P e s z t  8 1  1 0 .2 6 -1 0 .2 8  K. T a r n ó w  28 ,X II 16.50— 18.00 K zalOOkg. 
P o d w o ł o c z y s k a  r o s .  2/1 12.20—12.40.

S trą czk o w e, p rzem y sło w e , o k o p o w e  i nasiona.
G ro ch . Wiedeń 5/1 20.00—23.00 K. Lwów 3/1 13.50— 19.00 K 

T a r n ó w  28/X II 16.00—24.00 K. za 100 kg.
W y k a . Lwów 3/1 11.40— 11.80 K.
C hm iel. Wiedeń 28/XU zatecki miejski 220 -2 4 0  K, zatecki okoliczny, 

2 2 0 - 2 4 0  K., anschaner czerwony 180— 190 K., zielony 160—170 K. za 
100 kg. Lwów 23/V III 00—00 K. za 56 kg. Saaz 10/XI 1 6 5 -2 1 8  K.

R z e p a k . P e s z t  8/1 2 5 .8 0 -2 6  00 K. T a r n ó w  28/X II 3 1 .0 0 -3 2 .0 0  
K. za 100 kg.

Z ie m n ia k i. K ra k ó w  8/1 4 .80—5.00 K. T a r n ó w  28/XIX 4 20—4 50 K 
Lwów 23/V III 00.00—00.00 K.

K o n ic zy n a  c z e rw o n a . Lwów 3/1 100.00—120.00 K. P o d w o ło cz  
ga l ic .  28/XI 100.00—116.00 K. P odw ołocz .  ro s .  2/1 108 .00—130.00 K. 
bez cła. W iedeń 4/1 styryj. 145.00—155.00 K. średnia jakość 1 2 0 .0 0 -  
130.00 K., gruboziarnista  czysta 115.00—120.00 K. za 100 kg.

K o n ic zy n a  b ia ła , K ra k ó w  21 /V III 00.00—00.00 k ” L w ó w  3/1
6 0 .0 0 -9 0 .0 0  K. Wiedeń 4/1 1 0 0 .0 0 -1 3 0 .0 0  K. za 100 kg. P o d w o io -  
c z y s k a  ro s .  26/X II 72—86.

Zw ierzęta  i produkty z w ie r z ęc e .
W o ły . W iedeń  7/1 galicyjskie prim a 86.00—96.00 K., secunda

81.00—85.00 K., tertia  76.00—78.00 K. za 100 kg. żywej wagi. Spęd sztuk 300.
N ie ro g a c iz n a . Wiedeń 3/1. prima 100.00—104.00 K. tłuste 116.00 

— 120.00 K. za 100 kg. żywej wagi.
M iejska  c e n t r a l n a  t a r g o w i c a  na  b yd ło  w K ra k o w ie  11/1. Na dzi­

siejszy targ  spędzono bydła rogatego 229. sztuk, jałow nika 123, c ie ląt 300 
owiec i kóz 6, nierogacizny 360. Płacono za woły po 78 —86 K ., za 
krowy 70—80 K., buhaje 73—75 K. za 100 kg. żywej wagi. Za cielęta 
płacono 28—60 K. za sztukę. Za nierogaciznę płacono po 108— 122 j \ .  
za 100 kg. rzeźnej wagi (bitych sztuk-).

M asło . Wiedeń 4/1 deserowe 2.60—2.90 K., wiejskie 2.40—2.60 K 
zwykłe targowe 2.00—2.30 K. K ra k ó w  8/1 targowe 2.20—2.60 K. za 1 kg. 
H am b u rg  4/1 stołowe 1 klasy 236.00—256.00 M, II klasy 212.000 -  222.00 M. 
I I I  klasy 200.00—210.00 Marek za 100 kg. B er l in  5/1 dworskie i spółko- 
we, prima 236.00—244.00 M.. secunda 230.00—240.00 M tertia 224.00— 
230 00 M arek za 100 kg.

J a j a .  W iedeń 4/1 priina 23—24 sztuk, secunda 25 — 26 sztuk, kon­
serwowanych w wapnie 31—32 sztuk za 2 K. K ra k ó w  8/1 3 .6 0 -4 .8 0  K. 
B er l in  31/X II 4 .4 0 -4 .5 0  M. za kopę.

Spirytus.
W iedeń.  8/1 surowy 75%  4 0 .0 0 -4 0 .4 0  K., 4/1 rafinowany 90%  

bez opłaty 134.00— 13450  K.
Lwów 3/1 38.00—39.00 K.

Pasza.
S ia n o . K ra k ó w  8/1 4 .2 0 -5 .8 0  K. T a r n ó w  28 X11 5 00 5.50 K. 

W iedeń 4/1 5 .40—7 00 K. za 100 kg.
K o n ic z y n a . K ra k ó w  8/1 6.40—7.60 K. W iedeń  4/1 6.80—9.00 K. za

100 kg.
S łom a. K ra k ó w  8/1 4 .00—5.00 K. T a r n ó w  28/X II 3.80—4,20 K. 

W iedeń 4/1 5.80—6.00 za 100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

l H ł f i t r l l /  P 7 ł o U / i o l ł  z ukończoną niższą szkołą rolniczą 
J  w AlU W IC Il  j m leczarską, k tóry  pełnił obowiązki 

pomocnika gospodarczego i k ierow nika m leczarni, poszukuje 
posady. — Ł askaw e zgłoszenia pod A. K. poste restante Po­
rąb k a  koło Kęt.

12 krów
rasy  nizinnej, czarno-srokate. cielne i do chowu jeszcze zu­

pełnie odpowiednie m a na sprzedaż

Z A R Z Ą D  D Ó B R  J A S I O N K A  p. l oco.

Zarząd Państwa Brosdorf
wanej, ściśle w k ie ru n k u  użytkow ym  prowadzonej oborze by­
dła rasy  ,,K uhland“ do pozbycia 40 zdatnych do skoku bu­
hajków  pierwszej jakości. — Odlatowane jałow ice są już 
w ysprzedane. — Interesenci o trzym ają bliższe w yjaśnienia 
w książęcym  Zarządzie dóbr w Brosdorf, Szląsk austryacki.

T o w a r z y s t w o  ro ln i c z e  o k r ę g o w e  w  Białej  

poszukuje sekretarza zaraz.
W ym agane je s t p rzynajm niej średnie w ykształcenie rolnicze, 
znajomość buchaltery i i handlu  rolniczego. —  W szelkich w y­
jaśn ień  udziela i zgłoszenia przyjm uje prezes Tow arzystw a 

A dolf Poniński. K obiernice p. Kęty.



T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y

O sta tn ie  eg zem p larze  k o m p le tn e !

WIELKA
ENCYKLOPEDYA ROLNICZA

w y d a n a  p rzez  M uzeum  P rzem . i R o ln ic tw a .
P om nikow e to  dzieło, płożone z  n - t u  tom ów  w ie lk ie j 8-ki, (nie m a jąca  nic w spó lnego  z, w y ­
d aną  p rsed  40-tu la ty  „E ncyk lopedyą R oln ictw a") n ie je s t, ja k  inne te g o  ro d za ju  w ydaw ni­

ctw a, sze reg iem  k ró tk ich  w skazów ek .

Jest ono zbiorem wyczerpujących traktatów , obejmujących całokształt 
w iedzy rolniczej, opracowanych przez najpierwsze nasze pow agi, spe- 
cyalnie dla rolnika polskiego, z  uw zględnieniem , przedew szystkiem ,

Strony praktycznej. T ekst objaśniają liczne drzeworyty.

„WIELKA ENCYKLOPEDYA ROLNICZA"
s tan o w i zu p e łn ą  B ib lio teką ro ln ika , w  k tó re j kaZdy g o sp o d arz  znajdzie , obok 
w yw odów  naukow ych , p o trzeb n e  mu, w  danym  razie , w sk azó w k i p rak ty czn e .

> P O Z O S T A JE  J u Z  N A D E R  M A Ł A  IL O ŚĆ  E G Z E M P L A R Z Y !

! C S N A  Rb. 75.
SKŁAD GŁÓWNY I ĘKSPĘDYCYA W KSIĘGARNI GĘBĘTHNĘRA I WOLFFA,

W  W A R SZA W IE, KRAK . PPZBD M . 15.

SŁYNNE PŁÓTNA
KORCZYŃSKIE

taniej niż wszędzie  

z najlepszego przędziwa ja k  najstaranniej wykonane 

jakoto:

Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szero­
kości, Szewioty, Dreliszki, Ręczniki, Chusteczki 
do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Płócienka 

kolorowe i t. p.

poleca po cenacli umiarkowanych

TKALNIA WYROBÓW LNIANYCH 
I BAWEŁNIANYCH

A N T O N I E G O  BARUTA
pod opieką św. Józefa

w Korczynie obok Krosna.
Próbki darmo i opłatnie na każde żądanie.

1 Oryginalne Lavala wirówki
mode l  z roku 1906

s ą  naj lepszemi i najwięcej  
r o z p o w s z e c h n i o n e m i  c e n ­
tryfugami  t e r a ź n i e j s z o ś c i  
i n i e d o ś c i g n i o n e m i  pod  

w z g l ę d e m :
konstrukcyi, łatwości czyszczenia, lek­
kości chodu, dokładności odtłuszcza­
nia, małych kosztów nabycia, znako­

mitej jakości masła.
=------   C E N N I K I  D A R M O  1 O P Ł A T N I E .  =

Skład

Towarzystwa akc. ALFA SEPARATOR
Kraków, Długa 1 (dom Izby Handl.-Przemysłowej).

Największa specyalna fabryka maszyn i przyborów mle­
czarskich, konwi transportowych, urządzeń do chłodzenia.
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BIURO TECHNICZNO-MLECZARSKIE
GALICYJSKIEGO TOWARZYSTWA MLECZARSKIEGO

= j f  ® t \  I p o le c a  I — IM •  1 S ~
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duńskie wyroby „Perfect"
W irów ki, 

PHaśSnice, W ygniataczc, 
BańS^i.

K om p letne  urządzen ie  m leczarń  i serowni .

K a t a lo g i  d a r m o  i o p ł a t n ie .

Adres:

BURMEISTER i WAIN T ow . akc .
filia

Kraków, ul. Basztowa I. 19.
Biuro techniczno-mleczarskie Gal. Iow . mlecz.

T e le g r a m y :  P e r f e c t  K r a k ó w .
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I SYNDYKAT TOWHRZYSTW ROLNICZYCH
Slow, zarej. z ogr. poreką, Kraków, Matejki Ł, i.

dostarcza

do zasilania

ŻU ŻLE T iiO M a S fl
o cytratow ej i ogólnej rozpuszczalności Kwasu fosfo-

row  ego jal^o naw óz.

Pasze skoncentrowane jak otręby i makuchy.

OLIWĘ IDO MUSZYN
najlepszej jakości.

LOKOMOBILE I MŁOCARNIE
•najlepszej konstrukcyi angielskiej fabryki „M arsha ll Sons &  Co.“

MŁYNKI BRACI ROBER.

Parniki „REFORM" do kartofli.

TRIEURY HEIDA.

i

i
i

i

u Siekacze do buraków i sieczkarnie.U
a *  ^  .4


